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Nr. 6209- Lwów, czwarteK 5. stycznia 1922. Rok XIII

Prace Rad z a s i n i e j  skarbi w  pełnym loko. 
Ofieyalna seiya R a d y N a jw y żs ze j v  płatek.

Nowela do ustawy o podatku d chodowym przygotowana.
-oo-

Wnrszawą, 4. stycznia. \ dowego, ministerstwo skarbu przygotowało no- 
(Telef.) (ro). W zwóązk * tendeticyi uprosz-. welę do ustawy o podatku (iochoddwyiB i wióelsie 

cze-nla postępowania przy poborze podatku docho- ją do Sejmu w dniadh najbliższych.

TYMCZASOWE ROZPORZĄDZENIE O ŚOiĄ- 
GANIU 2 prc. ROCZNEJ PENSY! OD URZ2>

DMKÓW.
Warszawa, 3 stycznia.

(A. W.) W min. skarbu opracowuje się tym
czasowe rozporządzenia o ściągania 2 prc. rocz
nej pensyi za r. 1920 od urzędników państw, jako 
części natezcpj od uchwalonej 16. XI. 1921 daadny.

<
DĄŻENIE DO JA K  NAJM N IEJ BO LESN EG O  

ŚCIĄGNIĘCIA DANINY.
W arszawa. 4. stycznia.

(Telef.) (m) Rozporządzenie wykonawcze 
ministerstwa skarbu w sprawie daniny dąży 
do jak najszybszego i stosunkowo jak najmniej 
bolesnego ściągnięcia daniny. W tym celu mi

nister Michalski ma przedsięwziąć objazd naj 
ważniejszych miast prowincyonalnvch. aby na 
miejscu poinformować się o warunkach eko
nomicznych ściągania daniny oraz komuniko
wać się z władzami skarbowemi 1 poczynić po 
trzebne zarządzenia. Projektuje on także 
współpracę banków przy ściąganiu daniny.

NIĘDZYM INISTERY ALNE KONFEREN CYE 
BU D ŻETOW E.

W arszawa, 4. stycznia.
(Telei.) (m) W  ministerstwie skarbu odby 

wają się ciągle konferencye w sprawie budże- 
| tu na r. 1922. Konferencye te mają charakter 
I międzyministeryalny. .

j3dnsS ta ustaw przemysł r.a 
-0 0-

całej Poi ak oprarowana.
Warszawa, 3. stycznia. 1 wę dla całego państwa, ponieważ dotychczaso- 

tPAT). Jak donosi .Przegląd Wieczormy“, u- i we ustawodawstwo przemysłowe, różnorodne we 
stawa przensysłewia zostoJa już .ew^owpB|a; wszystkich częściach Polski, wprowadza wielki 
prżez ministerstwo pmrswsłu i handlu, ,a tekdi zamęt w dziedzinie stosunków przemysłowych i 
został już uzgodniony pomiędzy wsizystjkiemi rai-! handlowych, 
nisterstwarai. Projekt przedstawia jednolitą usta-i

Układ poisko-francuski w sprawie Banku S ąskśego
podpTsany.

Paryż, 3. stycznia.
(A W). Przedstawiciel „Ag. Wsch.“ dowiaduje 

siQ, że 29 bm. podpisany został w Paryżu przez 
przedstawiciela rządu polskiego prof. dra Benisa z 
rządem francuskim układ, zapewniający powsitortfo 
„Baiifeu Górnośląskiego11. BędcS© to spółko .akcyjna 
z siedzibą w Kaiowicact, z kapitałem 200 snilStS-

nów mk. niemieckich. Kapitał akcyjny będzie w 
połowie polski, w połowie francuski. W najbliż
szych dniach zostaną banki, polskie wczwanę do 
utworzeni.! polskich grup i współpracy % nową 
instytucyą. .,;Dank Górnośląski” odda wielkie u- 
sługi tamtejszemu przemysłowi i ludności.

P R O F. BEN IS W  KRAKOWIE.
Kraków, 3. stycznia.

(AW) Prof. Benis przybył 31. grudnia do
Krakowa. Udaje się on 4. stycznia do Warszaw 
wy, celem złożenia sprawozdania ze swej dzia 
Jainości w sprawie górnośląskiej w Paryżu. 
PO JED N A W CZE TENDENCYE NIEM. PRĄ- 

S Y  GÓRN O ŚLĄSKIEJ.
Warszawa, 4. styczna. 

(Telef.) (m) P ia sa  niemiecka na Górnym 
Śląsku w stosunku do Polski objawia obecnie 
tendeneye bardziej pojednawcze^ Nie spotyka 
się już artykułów podburzających przeciwko 
Polsce, a natomiast widoczna jest tendeneya 
traktowania spraw polsko-niemieckich na gnin 
cie czysto ekonomicznym. Pod tym względem 
zasługuje na uwagę artykuł prezydenta lega- 
cyjnego Rheinbabena. który w Ostd, Mdrgen- 
post domaga się nawiązania ścisłych stosun
ków handlowych z Polską i poprawhych' sto
sunków sąsiedzkich z Rzpltą.

Prusacy znowu zaczynają 
wywłaszczać Polaków,

C acą wbić 1 l i n e m  kolonie nietr. 
w środowiska czysto polskie.

Warszawa, 4. stocznia. 
(Telef.) (m).- Wedle fnformacyi otrz^nairyc# 

w Warszawie, rząd {maski przystępuje óe orfebra- 
ltią większym właścicielom ziemskim, wyłącfeidh 
Poiakom, majątków, wynoszących poriad 3000 
morgów. Celem tego wywłaszczenia Jest wprowa
dzenie nowych k&ictnłsfów tdemtecjdch, którźę 
mają się wbić klinem w czysto poiski? śrforjowiska. 
Zawiadomienie o grcżącem w-ywłaszczfeńłu otrzly- 
maii już między innymi p. EKMtómlr̂ ki i hr. Sije^a- 
kowskł, kióry jest konsulem genertóąym polskim 
w Kwidzyniu.  b _________

B E S 5, A H E.
B r o ń  m y ; ś l i w s ł 5 . ą

wszeiki jg  rodra'.u i I .-- j j.ik- i-;\. p o kca  F . CiĄOEK 
Lw ów , i t  >’o u ri. rcla 2, były :ł..goletni współpraco- 
w ni 
Prsd
,„i frni krajowych i zagra: icr.aych jsk Nowotny 
'radze, Mossiors w Wrocławiu, Gal. Sp. Myśl. we Lwo- 
irio itp. Wszelk e naprawy broni uskutecznia się dolcłą. 

clnie i tanio. Naboje w?it4kieyo rodzBju. 133
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I.a..iery wiedeńskie i warszawskie, pończochy, s 
kowe, spinki, perfumerya oraz wiele Imrwsz jr*ęd

Iw francuskiem M, S . Z, Laroche będzie towa-
\ ?

. - __ - ______   ,___ zoony, » arpetki, rękawiczki, kam ice ki i koszu.e
spimd, perfumerya oraz wiele pierwszorzędnych nowości po cenach przystępny h
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. _ fr* 
poleca:

Jeżeli od Polaków wymaga się rozumu i tolerfmcył 
to od żydów także .wiele wymagać należy..

Znamienna enuncyacya p, Moatef.ora, prze w. tow. palsKo-ang.
-oo-

Warszawa, 4 stycznia. 
(Telef.).(m) Z Londynu nadeszła wiadomość 

o ustąpieniu p. Montcfiore z przewodnictwa To-

zyszył Briandowi do Cannes.

Doradcza ws:ó$rao Nrnf£c!
. w Carn s prźpłi zf ra.

Rzym, 3. stycznia 
(AW). Premier Bonnomi i ruin. spraw zagr. u- 

daią się jutro do Cannes. „Tribuna" potwierdzę 
wiądcmGŚć, że piogiasu koalerenGyii W Caojies 
przewiduje współpracę ć̂|pradfc&ę rzpda niemie
ckiego Z oświadczenia włosk. min. skarbu Roine- 
ri‘ego wynika, Ze kapitał nklmteofei będzie mógł 

s/ą. Są w Polsce chrześcijanie czyli nleżydow- orać udział w pmjektowanpn! konsjpr&iun niię- 
scy (!) Polacy, są Polacy żyoowscy (!), sę iydfel dzyi^rodowem. Byłoby fatalnym, gdyby s«4a®o- 
poza obrębem Polski a są i mooc którym Polska olzm polityczny państw sianał tna praesjzkodziło

wadzeniu UaCyon&iltóśj akćiyi

RZEKOM E ZAMIARY FRANCY!.
Katowice, 3. stycznia. 

(PA T) „Kattowitzer Ztg.“ podaje wiadOr 
mość jakoby Francya zamierzała przedstawić

warzystwa żydowsko-angielskiego. W odpowie- 1  zawdzięcza swojw odrodzenie życia narodowego, 
ozi na adres wystosowany do niego przez zarząd i Od wszystkich tych czynników wymagać sie , au 
',stowarzysz snia, Montefio-re wygłosi! dłuższą mo- ! sl rozumu i dobrej woli. Jeżeli od rozumu i tołe- 
wę polityczną, w której o Polsce powiedział mię- j rancyl Połakow-chrześcijafi wymaga się nSejedne- 
dzy imiemi, co następuje: Cc do Polski, która o- j go, to od Polaków żydowskich i od żydów takie 
'bec&ie obój mu je także i Galicyę wschodnią, widzi- I wiele wymagać należy. Stosunki w krajach za- 
•my, że działa tam i czuwa antysemityzm; są je - : ciiodnSo-earopeiskich są zupełni© inne Tnie można na konferencyi w Cannes wniosek o rozcią- 
ttoak widosi lepszej przyszłości. Między kmymi; Ich traktować ua równi ze stosunkami w Polsce, jęcie sankcyi na niemiecką część Górnego
w Polsce wśród państw nowo powstałych żydzi dążyć jednak należy, aby się stosunki żydów w Śląska
mam wkl >ki najlepszej przyszłości Polska Ma naj Poisue ułożyły Jak rmj epkjj I aby antysemityzm 
więcej żydów ze wszystkich państw europej- | nie stał ssę siła przewodnią. My żydzi poza Pol
skich, i jakkolwiek widoki są tam może mniej ró- i sk? nie możemy stać na uboczu 1 musimy pracu- 
żowe a niżeli na Litwie, to jednak przyszłość żale-: wać dla żydów w Polsce, Jednakże n&mśęcej 
ty  tam od wielu czynników, i nie będzie liajgor- zdziaiać mogą sami żydzi w Polsce zamieś zi u.

SZł BŁJKO DRUGIM DELEGATEM POLSKI 
PRZY LliDZE NAR.

Warszawa, 4 stycznia.
(Telef.) (m) .JKuryer Poranny" podał wczo

raj wiadomość, jakoby minister Skunnunt po
wzięć miał postanowienie odwołania z Ligi Naro
dów proł. Asutnazego i ni ianowania na jego miej-* 
sce p. Szebeki. Korespondent Wasz zwrócił się 
do ministerstwa spraw zagranicznych, gdzie mu 
powiedziano, że pogłoska ta nie odpowiada rze
czywistości i pozbawioną jest wszelkiej podsta- 
‘wy. Równocześnie zaznaczono, że p. lgnący Sze-

siępufece wiadomości o nastroju wsi w powiecie 
święciańsklm. Włośclaństw© odnosi się pr‘/ycfiyl- 
iń© do wyly-rćw. Przeszkodzić w głosowaniu mo
gą ckyta przyczyny lokalne, złe drogi, niepogoda, 
oddalenie od urn wyborczych. Agitatorzy wybor-

OBRADY WASZYNGTOŃSKIE BLIZKS3E 
KOfttA.

Lwńdyn, 3 stycznia. 
(PAT.) Biuro Reutera dowiaduje. się z Wa

szyngtonu, że komf-ereneya zbliża się ku końcowi. 
Oabędą się jeszcze tylko 2 posiedzenia plenarne.

Sejmu - i ich cełu Agitatorzy litewscy (puze-waż- 
nre księża L‘ttwini) rozpowszechniają falsstywle 

'beko ma być rzeczy wiście mianoWany drugim wiadomości o wprowadzeniu pańszczyzny na i

PRZEMYSŁ ROB. POWIADOMIONY O PLA
NACH ODBUDOWY.

Paryż, 3 styczna 
(PAT.) Ha\-as. W Paryżu odbył? st? wczoraj 

czy nie docierają do oddalonch punktów. Wiece i • konfereneya zanroszkałycb tam rosyjskich wlep 
zebrania urządzano są tytko w miejscowościach! któh przemysłowców, na której przedstawiono 
bFzkich koleb W miejscowościach, .fizie agitacyi, SOrawe plami angielsko-łrancuskiego co do gosjn, 
z powodu oddalenia nie zdołano przeprowadzi, darczej odbudowy, 
włościanie są słabo uświadomieni o wyborach do

delegatem rządu polskiego na czas trwania naj
bliższej sesyi Ligi 'Narodów. Wedle kół kierują
cych M. S. 2., nomtnacya p. Szebeki jest uzasa
dniona znaczną ilością oarozo ważnych spraw do
tyczących Polski, które będą rozpatrywane na 
najbliżsajj sesyi Ligi Narodów, Warto zaznaczyć, 
że .JCuryer Poranny", który tej sprawie poświę
ca artykuł wstępny, bardztf stanowczo zaprotesto 
wał przeciwko nommacyi p. Szebeki, zaznacza

również tendencyjne pogłoski o przesunięciu ter
minu głodowania.

O KRED YTY NA W ALKĘ Z TY FU SEM .
W arszawa, 4. stycznia. 

(Telef.) (m) Ministerstwo zdrowia publicz
nego wystąpiło z żądaniem specyalnych kre-'* mvvi w ijtęriłuuuw  ̂i uottłj z > c t  . * .< „ # 4

jąc z powołaniem się na dokumenty ogłoszone w ,n®,w a- ^  z epidemią a ?w aszoza 7 ty-
przez endeka Kozickiego, il Szebeko należał do . f m; . °gromniC rozszerza. W  ostat-
*wo!fcnj*iŁów ośobiśtej unu monaruhioznej między dmacli zac-bor0V'‘ il »  W arszaw ie na ty-
Polska • Rosyą w początkach wójńy. Wysunięcie charge d affai’ ^  :ądu sowieckiego w W ar
j|ł. Szebeki w miejsce p. Askenazego w przedetŁttła .szaw *a< ratlca legacyjny ks. Oboleński, 
rozstrzygnie'ta sprawy wiieńskhi, musiałoby w v •'
najwyższym stopniu zaniepokoić opinię puu'k.zi.ą, j UfcNZURA TELEFONICZNA ZNIESIONA,
z obawy, czy nasza polityka zagraniczna nk> s ta -1 W arszaw a, 4. stycznia,
cza się przypadłem na tory o następstwach zupeł (T eief.) (m) Cenzura telefoniczna, która

NOWA UMOWA KABLOWA.
Wasayngtor., 3. si/cztiiii. 

V'PAT). Havas. Sekretarz stanu Hughes ofi- 
przyszłym Sejmie wileńskim. Rozpowszechnia się'cyahiie zawiadomił del&gacyę, że nowa umowa

nip nieobliczalnych

PRZEDWYBORCZE NASTROJE W WI
LEŃSZCZYŹNIE.

Wilno, 3. Stycznia. 
(AW). Przedstawiciel „Ag. Wsch.“ zebrał na-

została wprowadzona w czasie wojny, wyłą- 
czaioc pewną ilość języków od rozmów, zosta 
ła zniesiona, wobec czego wmlno telefonicznie 

| rozmawiać we wszystkich językach i narze- 
i czach.

Sawist/ mmz\ popierać. Sianiei, przemysł i rolnxtwo.
Oświadczył to Lenin.

-oo-
Warsżł^wa, 4. stycznia,

(AW). Specyaftiy korespondent „Beri. Tagbl." 
w Mćskwie dońóśi, że I. enin ofiwiaddzyl, ż© w ©- 
IkcwiD położeiJu Sowiety muszą wśpterrć hait<- 
dćl. Sowiety^nuśżą Wtmócfćć przemysł rosyjski 
^mszczony jirzez hnperyalizm i wojnę domową.

oraz podnieść rolnictwo. Zm ana polityki gospedor 
czej'jest konieczmoścfą Rosyi. „Doszliśmy do bie
dy mówił Le-njn — straszniejszej, niż wszelkie 
o niej wyobrążerde. Orgar.izacye robotniczo po
winny zacząć się uczyć tego,, czego nie umieją; 
sposobu powiększani produkcyi ,

Oftćyalna Ridy Nafw, rzpo:zn‘e się Wfuw ł l a t s k c
—  0 0-

Paryż, 3. stycznia. Ca«ner, konfereneye wstępne, oficyalna zaś se 
(PA T) T einpś" donosi, że Briand i Lloyd.js^ą Rady Najwyższej rozpocznie się w piątek, 

rteórgfc odbędą, we śródę i we cztóartęk % ton. Drrektoy departamentu polityfsiiegn
' - • . ' - i  ' ‘

przyznaje: kibel Yap-Guan Stanom Zjeor.aczo- 
nym  ̂ kabel Yap -Szanyaj Japonii, a kabel Yap-Me- 
nado hiolandyi. Sabaut w injfeniu Francyl wyiaził 
zgo-dę na przyjęcie tej umowy, Anglia zaś poczy
niła kilka zastrzeżeń co do niektórych szcze
gółów.

Wiad$na§bi Uligraficrne.
—o—

(Telef) (m) Dotychczasowy kkaownik biura
prasowego M. Ś . L. p, Laóoś obejmuj® z drwem ju- 
trzejszvm kierownictwo Wydziału środkowoeu
ropejskiego tegoż ministeryum.

(Telef.) fm) Konsul I. klasy p. Zygmunt Mer- 
dyngier, referent spraw gdańskich w M. S. Z. wy
jechał do Genewy, ażeby osobiście wziąć udział 
w .pracach delegacyf poiskiej w Lidze Narodów 
w związku z omawianą tam sprawą gdańską.

(Telef.) (m) Informacya o powołaniu byłego 
kier >wnika ministerstwa apruwizacyi Stoińskie- 
go na j>odsekretarza cywilnego mfiiisterstwa b. 
W,, spotyka sie z zaprzeczeniem

(Telef.) (m) Wśród zaaytków polskich spro- 
wadzonych obocnb z Kosy!, znajduje się szereg 
p o r t r e t ó w  geuerał-gubernatorów warszawskich, 
małowanyćh na polecenie władz rosyjskioh dia o- 
zdoby sal zam-ko vvych. Portrety te, wywiezione 
z początkiem wodny do Rosyi, powróciły obecnie 
ao Warszawy7.

(PaT.) Zjazd premierów małej eittóity. We
dle irlfoftiucyi jugosłowiańskich kół politycznych 
odbędzie się w najbliższym czasie zapowiadana 
kfiofćrencya premierów małej enienty.

(A. W.) KrWawę wa'k; w BelJasit Donoszą 
Z Belfast o nowych gwałtownych rozruchach f 
walce kilkugodzinnej katolików ż protestantami. 
Ofiarami walk są przeważnie dzieci i kobiety.

(A. V/.) Oifąezerńe kescśoła pa ■ państwa w 
,P7# S TErbl.B do^Sj. że jciwo wstęg 

&} akcyl odłączenia kościoła od państw? mfeiśtei 
śtWó óświafy przrgotównje drojekt ustawy o tt



Nr. 62C>9* ..GAZETA PORA N N A " Str. 5

tworzeniu samoistnycn gmin noscieinycn na wzór 
istniejących żydowskich gmin wyznaniowych.
Prócz tego zamiast kalendarza kościelnego będzie 
zaprowadzony cywilny z świętami niekościelne- 
mi, kościoły rzymsko-katol. oddane będći do dy- 
spozycyi rządu.

Z życia młodzieży.
—o —

Praga, 3. stycznia.
(PAT) Dzienniki czeskie donoszą, że w 

Pradze założoną została centrala związków 
słowiańskiej młodzieży akademickiej. Do cen
trali należą studenci wszystkich narodowości 
słowiańskich. Dotychczas współdziałanie 
wszystkich odłamów słowiańsKiej młodzieży 
aKademickiej i wspólna akcya nad zreahzowa 
niem idei wszechsiowiańskiego zbliżenia kuku 
ralnego były utrudnione z powodu wrogiego 
stosunku Jugosławii do Bułgaryi i abstynencyi 
Polaków. Obecnie, jak donoszą dzienniki cze
skie, trudności te zostały przezwyciężone.

KARNAWAŁ.

D M I A

Kiędyż się zacznie dziewczyno 
Naszej miłości karnaw ał?
Twe usta pachną jak wino 
Duszy zabrałaś mi kawał —
Za szczęiScia tęsknię godziną.

Niegdyś mi pierwsza dziewczyno 
Nie otw orzyła sw ych ramion. 
Choć jestem z takich, co giną 
A, męki serdecznej znamion 
Nie zdradzą najlżejszą miną.

Za moje serce dziewczyno,
Co krwią i męką ocieka 
Zatrute dajesz mi wino 
1 takaś duszy daleka,
Choć jesteś dla mnie jedyną.

Przeto nie wierzę dziewczyno 
W mojego szczęścia karnawał

MICHALINA SZWAPCÓWNA.
6

BelSs^ima Juiietta.
-o—

■ i
(Ciąg dalszy).

Dziewczyna: To pan markiz doprawdy...
M arkiza: (obojętnie) Lubi właśnie ten za

pach, jakże inaczej zdołałabym go w błąd 
wprow adzić? Przecież Tw oja koszula, prze
cież ty cała...

D ziew czyna: Ale ja  w tej koszuli do kopa 
nia chodzę w ogrodzie, ao obory...

M arkiza: Nie myśl o tern, bo nie zrozumiesz 
rób co każę. Muszę jeszcze pewien twój ruch 
poznać. Stań tu, tak z boku... dobrze... i schyl 
Się— A teraz podnieś się... Ach, tak podnosisz 
ramiona, już wiem! Pokaż włosy. Myiaś je 
dziś w m ięcie?

Dziew czyna: Tak, dziś rano.
M arkiza: Ja  moie także dziś rano miętą 

zwilżyłam, pachły w całej izdebce. W iesz Zu- 
zeuo. nawet ręce mam już prawie tak szorst
kie jak ty. W  Paryżu trzeba będzie je znowu 
Pielęgnować.

Dziew czyna: Takie szorstkie jak m oje? 
To niemożliwe.

M arkiza: Ale tak, tak, zwilżam je wodą, a 
później na wiatr idę, by je osuszył. A teraz 
chcę wiedzieć, czy przygotowałaś wszystko.

Dziew czyna: W szystko gotowe.
M arkiza: Zawołam cię, gdy będziesz po

trzebna. C yt! (Flet się ozwał). Zniknij, zanim 
margrabia nadejdzie.

iNIe dla mnie piosnka ni wino, 
Lecz ziemi skopane; kawał 
W  której me męki zaginą.

Nenio.

Sprarey miejskie.
Lwów, 4. stycznia.

SESK A  Ma G ISFRA TU .
(a) Na wczorajszem posiedzeniu gremium 

magistratu, odbytem pod przewodnictwem pre 
zydenta p. 'Neumunna, załatwiono szereg bie
żących spraw gmin.

W sprawie dokończenia budowy łazienek 
ludowyoh przy ul. Balonowej uchwalona za
ciągnąć pożyczkę w wysokości 2,500.01X1 ruk. 
Dokończenie budowy łazienek stało się kwe- 
styą piekącą, gdyż w w.elu miejscach wsku
tek zastoju w robotach dają się zauważyć 
szkody przez walenie się sufitów itd.

Dale] uchwalono podwyższs'ć gw arancyę 
za wkładki złożone w miejskiej Kasie oszczęd 
riości do kwoty kilkudziesięciu milionów.

7  innych spraw zatwierdzono kilkadzie
siąt rejestrów  karnych za nieprzestrzeganie 
przepisów sanitarnych, postanowiono przy
stąpić do przedsiębiorstwa chłodnictwa mięsa 
w W arszaw ie z wkładką 10.000 mk., wreszcie 
postanowiono przenieść 14 stanowisk handla
rzy krupami z m iejsca obecnego na stronę po
łudniową targi1 w Rynku. 5

STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH WE LWOWIE

Ostatni rejestr chorób zakaźnych me no
tuje poważniejszych zmian za tydzień ubiegły. 
Zachorowało na dyfteryę 3 osoby z miasta (2 
obce), na szkarlatynę 7 (3). na odrę 1 (3). na 
tyfus plamisty zapadło 29 osób obcych, na ty
fus brzuszny 3 (13), na czerwonkę 4 obce, na 
tyfus powr.otny 2 (16), nagminne zapalenie o- 
pon mózgowych 1.

|Wyv. luci&n' z® 
Zwąźjó Strzeleckiego.

Lwów, 4 stycznia.
Ze iZw. Strzeieckiegc KommiiKiijąi: Jedno

myślną uchwałą Zarządu Głównego "a posiedze
niu w dniu 21. grudnia 1921 roku (protokół 1̂. 94) 
wykluczeni zostali z Towarzystwa ..Związek 
Strzelecki" § 10, pkt. 3, Statutu Towarzystwa za 
naruszenie karności! i działalności na szkodę To
warzystwa: pp. dr. Dręgiowicz Stanisław, Walę- 
ga Stanisław, Maciałek Maksymilian. Wszy cy 
z Oddziału Związku Strzeleckiego, Lwów. Wy
kluczonym zabrania się pod odpowiedzialności* 
sądową występowania w imieniu jwarzystwa 
Związek Strzelecki. Legrtymacye i jpo ważnie nia 
wszelkie, wydane przez władze Towarzystwa 
Związek Sfrzelecki pp. DręgiewJczowi, Wiłędze 
i Ma ciałko wi unieważnia się. Identyczne pfeino 
wysyła się do Województwa lwowskiego z proś
bą o ostateczne rozwiązanie nieprawnie ftmkcyo- 
nującegc Zarządu Okręgowego we Lwowie pczy 
ulicy Zielonej 7, w składzie! pp. Lisiewnfea, Drę- 
giewreza, Macialka, Wałęgi 1 towarzyszy. Frezes 
Zarządu Głównego Zk. Strz. Dr K. Dlosk* w. r.  ̂
SeKteta^z: Niedzielski u . r.

Scena 2.

M argrabia zbliża się grając na flecie. Ach! 
jaki piękny jest margrabia w swem atłasowem 
UDraniu, które uwydatnia jego postać. Mavkiz 
widzi to lecz odwraca oczy.

M argrabia: (przestał grać, połużył rękę 
na sercu) O markizo, tyżeś to czy odbicie tę
sknoty m ojej?

Markiza: Przecież wiesz dobrze, margra
bio, że często siedzę o tej porze w altanie, lu
bię sierpniowe noce.

M argrabia: Lecz ja nie codzień rozma
wiać tu mogę z tobą markizo o tej porze.

M arkiza: Czyżb31' markiz przeszkadzał
ci?

M argrabia: Zamiast mówić o markizie,
pozwól że usiądę u stóp twych, które oby by
ły  m oje!

M arkiza: Takieini to słowy przemawiasz 
do żony przyjaciela tw ego?

M argrabia: Odwieczna to prawda, iż nie 
można być przyjacielem żony. nie będąc 
wprzód przyjacielem męża.

M arkiza: Sądzisz, że mnie do zdrady skło 
nisz?

M argrabia: 'Nie sądzę, ale wierzę.
Markiza: A jeśli ja kocham mego mał

żonka ? V
M argrabia: Tern lepiej! Żadna to rozkosz, 

gdy zdradzasz obojętnego dlo ciebie człowie
ka. Ach! chciałbym właśnie, byś wyrzuty 
gorżkie sobie czyniąc z bolejącem sercem zdra 
d^iła go jednak, zdradzić musiała nie, mogąc 1 

'ml się oprzeć Taka chcę clę mieć! j
! M arkiza. (Śmieje s'ę) i w., jechałoś by ż l

K. R O  N I  S i  A . "
R FPEPTU A R  TEA TRÓW  M IEJSK TO I

Teatr Wielki.
We środę, 4. stycznia o godz. 7.3P 

„Czerwony młyn", dramat w 4 aktach' Jędrh» 
wicza.

Teatr Mały.
We śrocę, 4. stycznia o godz. 7.30 wręcz® 

„Roztwór prof. Pytla", groteska w 3 aktach B. 
Winawera.

Teatr Nowości.
We środę, 4. stycznia o godf. 7.3L wieczcT 

„Hiszpański słowik", operetka w 3 aktach L. Palla.
Repertuar lwowskiej „Bagateli":
i) Dział koncertowy 10 molowych numerów 

z udz.ałem pp. N. Kirsanowej, P. Noskowski®] - 
WiUcoszewskiej, Świe^czyńsłdej^ pp. Fortunata, 
Kamińsk lego. Rentgena, koncenmistrzr P. WoL

nami przepędzić lato! 1 pewnym już byłeś źe 
ci ulegnę. Pewny. '

Margrabia. Jestem  cierpliwy, umiem być 
cierpliwy, potrafię być cierpliwym Ty dziwna 
markizo —  ty ! Tak długo jeanak nie opierała1 
mi się żadna kobieta. Nie rozwnię skąd ta sita: 
w tobie. A wiem, że nieraz w myśli piesciłal 
mnie.

M arkiza- Co za zuchwalstwo!
M argrabia: (radośnie) A więc nie myli

łem się.*
M arkiza: Tw oje doświadczenie jest odpy 

chające.
M argrabia: Zbierałem je tylko potc.^wierć 

mi, by je złożyć u twoich stóp, by tcbic dać 
pełnię rozkoszy.

Markiza Nie mogę ci tern samem odpła
cić.

M argrabia: Czy być m oże? >/zez 7 lat 
małżeństwa o markizo nikt nie aotknął tych 

i ust, nikt nie poznał uderzenia ł wego serca?
Markiza: (poważnie) Nikt!
M asgrabia: O ja nieszczęśliwsi więc ,A 

mam przygotować dla innych ognisko urocze r 
Ja  rozmiłuje cię w tajemnicach, by pron inirł 
zebrali? Ach! te okropne!

M arkiza: Margrabio, oszalałaś chyba!
M argrabia: Nrgćy trzeźwiejszy nie by

łem. Aic w rozpacz wtrąca mnie myśl, że 
pierwszv będę co zdejmie i  ciebie to. pierw
sze iąfcże pragni^ie. z nudów powstałe. B o  
przecież nie polo d e lft  twego męża że 
mna, by nr® zdradzić mnie potem z innymi'

(C. d. n.)
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ikiego, Urbańskiego, oraz duetu Kirsanowa - 
rortunato.

2) Ona ma coś? wesoła komedya w 1 akcie.
3) Sylwester u pp. Kompas i Ska, żart w 1 

tdsłonie,
Teatr Hteracko-artystyczny
Program od 2 stycznia 1922: 1) Część koncer

towa pp. Bronowski, Beroński, Michałowski, Mir
ski, Saraczyńska, Siawzki, Zamorska i in. 2) Prof 
Baleńskiz partnerką. 3) Szopka: rewja aktualna 
l  prologiem pióra W, Raoita.

—o—

P. T. Interesentów uprasza się o zgłaszanie 
w sprawach redakcyjnych wyłącznie między go
dziną 12 a 1 w południe w biurze Reiłakcyi przy 
Hi Sokoła 4.

Lwów, 4. stycznia.
Nie damy Wilna! Wiec manhestacyjny dla 

.wyrażenia uczuć mieszkańców Lwowa W/imu i 
[Wdeńszczyinie w chwili rozstrzygnięcia przyna
leżności tych drogich sercu polskiemu ziem do Ma 
cierzy, odbędzie we środę dnia 4 bm. o godz. 7. 
wiecz. w wielkiej sali ratuszowej. I udność miasta 
Lwowa, tłumnem zjawieniem się na tym wiecu 
(Stwierdzi raz jeszcze, jak gorąco czuć i kochać 
«mie Ojczyznę i jej perłę: gród Ostrobramski, a 
Tozumie wagę przynależności WSeńszuzyzny i 
WSua do Rzeczypospolitej Polskiej.

Wezwani© do WPnlan zamieszkałych we 
•Lwowie. Prezydyum m. Lwowa ogłasza następu
jące wezwanie. Osoby przynależne do Ziemi wi
leńskiej a mieszkające obecnie poza tereftem wy
borczym, zgłoszą się bezzwłocznie, a najdalej do 
5. stycznia 1922 reku w Prezydyum Magistratu 
(Ratusz, I. p.) w godzinach od 10— 1 przed połu- 
.daiem z dokumentami, stwierdzającymi ich upra
wnienie, celem otrzymania bliższych mfornmcyi i 
kart wołnego przejazdu na terem wyborczy i z po 
krotem. Uprawnionemi ao wzęcia udziału w wy
borach są te osoby bez różnicy płci, które do 1. 
listopada 1921 r. ukończy ły 21 rok życia i odpo
wiadają jednemu z następujących warunków: 1)
Są wpisane do wykazu lub ksiąg miejscowej lud
ności gminnych, miejskicn lub stanowych na tery 
tnryum powiatu Wileńskiego, Trockiego, Oszmiań 
skiego, Swięciańskiego, Braslawskiego i Lidzkie- 
*o, za wyjątkiem gmin położonych po lewym brzt 
ign Niemna; 2) Sg urodzone na terytoryum wy-

DANTE A «ICHAŁ-ANIOŁ,
Odczyt pro!. Antoniewicza.

—o—

Lwów, 4. stycznia.
Niema rzeczy trudniejszej i bardziej zawod

nej zarazem, jak przeprowadzanie wielkich para
lel historycznych i artystycznych. Wartościowa
nie jest prawie nieodłącznym cieniem porównań. 
Ale paralela, którą prof. Antoniewicz przeprowa
dził w swym odczycie w piątek, z. m. po'd tyt.:
, „Dante a Michał-Anioł“, to rzeczywiście wzbo
gacenie naszej świadomości duchowej, to niby 
szeroki krąg reflektora wydobywający t  cierna 
całe dzłeazhiy dotychczas myślą nieobjęte. Prof. 
Antoniewicz użył bardzo szczęśliwego obrazu na 
przeciwstawienie Dantego i Michała - Anioła. 
Pierwszego porówna? do lodowca niebotycznego, 
drugiego do rozżarzone! tarczy wokół ślącej swe 
taerwono - złote promienie. Zwrócił on uwagę na 
fakt, z punktu widzenia historycznie kulturalne
go tak interesujący, źe Dante przez dwa wieki 
opanował życie umysłowe prawie całego świata, 
a zwłaszcza Wioch Odrodzenia, aż do czasu z ja 
wienia się Michała —  Anioła, kiedy to —  dalej 
obTaz przepiękny ro z w ija ją c  — w ogniu tych pło
mieni tarczy lodowiec raz jeszcze okrwawił się 
łuttg i gasł zwolna w pomroce wieków.

Michał -  Anioł zastąpił człowiekowi Baroku 
Dantego.

Prelegent podkreślił to zjawisko że ludzkość 
mi tóCzyty uwielbieri? wyniosła te dwie skrajne 
postacie, których zjawienie przypada przed i po 
Odrodzeniu, i że pominęła największego cżłowie- 

•ka Renesansu, Leonarda da V«ei. Sąd 6w roz-

borczem, wskazanym w punkcie 1; 3) Przed
dniem 1. sierpnia 1914 mieszkały na terytoryum 
wyborczem niemniej niż 5 lat, o ile mc sprawowa 
ły pastwowej służby rosyjskiej; 4) 'Posiada/ą na 
terytoryum wyborczem nieruchomość o Me za
mieszkały w kraru przed 1 stycznia 1919 r. Czyn 
ne prawo wybotcze wyżej wskazanych osób roz
ciąga się również na ich żony.

Na Uniwersytecie Jan ? Kazimierza: W 
miesiącach listopadzie i grudniu 1921 otrzyma 
ii A) stopień doktórów praw . Ed. Diiszczyński 
S ie i Polio, Abr. Fink, R. Zaiesni, Br, Mokrzy
cki, Ant. Jurkiew icz, M Skotnicki, S . Leder,
A. Kriege1. M. Reisner, 11, Mark, Fr Piątkow 
ski, Ant. Zieliński, I. Milch, M. Reinharz, S . 
Loew, Ad. Hamerski, K. Hamerski, S t. Uhma, 
M. Starer, W. Teichman, B. TeicŁ. Ant. Bilgier 
S. Reis, W . B aczes; B ) stopień doktorów me
dycyny: G. R aciąćer, J . Tomaszewski, H. Mej 
sel, J. Krzemiński, A. Ledziński, L. Serw acki, 
O. Strassm an, L. Landau. R. Lewin, M. Zna
niecki, St. Angielski, Z. Schwarz, K. Zawadzki, 
E: Helier, St. Dymnicki, S. Scnenker, L. Han
ke. .1. Griinseit. J . Hipp, J .  Ardel, R. Schauder,
O. Margulies. M Liebman W , Tychowski. Fr 
Chomiękl. C) stopień doktora teologii: Euge
niusz B aziak ; D) stopień doktoro filozofii: Ig. 
Wieniewskl, Mi Wolańczyk, St. Zajączkowski 
W . Jankowska. A. Kauba, R. Lntman, ks. J . 
Bromski, Z. W isłocka.

„Mikołaj łlankkswicz o Wschodniej Gaiicyi".
W arszawka „Ukraińska Trybuna*4 pisze: „Świą
teczny numer lwowskiej „Gazety Wieczornej11 
przynosi cały szereg artykułów na temat Wscho
dniej Gaiicyi z kół rządów yJh, politycznych i »po 
łecznych. Leader ukraińskiej socyalistycznej pafr- 
tyi w Gaiicyi, Mikołaj rianidewicz oświadczył w 
wywiadzie: —  Ród powyższem mottem zamie
ściła „Ukraińska Trybuna" cały wywiad, bez ża
dnych ze swej strony komentarzy. .

Geiąer&lny Setereruryat Wszechświat. Związ
ku Espcrantystów (Unrversala Esperanta Asccio) 
w Genewie zamianował p. Emanuela Haya w Źół 
kwi swoim delegatem.

Śledztwo w sprawie afery śwtetojurfsklej nie 
zostało dotychczas ukęńczdtrę. Śledczy maferyał 
ma być przedłożony prokuratoryi w połowie bie
żącego miesiąca, rozprawa zaś odbędzie się z koń 
cem lutego. W sprawie Fedaka przystąpił proku
rator dr. Giirtler do sporządzenia aktu obwinie-

powszeduiiuny — jak dodał Prelegent. —  to w 
znacznej części dzieło Klaczki, ktqjy w swych 
„Causeries flcrentines11 sylwetki tych dv óch ge
niuszy dobitnie i na fenaglnacyę dżiałajac zakre
ślił.

Przewodnią myślą prelegenta było wykaza
nie, że przy całej tragiczności kolei życia Dante
go, tragiczności zresztą nie wyłącznie osobte-tej, 
lecz dzielonej z setkami ziomków tej czy prze
ciwnej partyi, nie było w jego duchu danych dla 
zrodzenia tragizmu i tragedyi, jakó objawu i wy
niku walki indywidualności ze światem zewnętrz
nymi, czyli jak się prelegent wyraził „walki de
mona z kosmosem14.

I tego zaczynu i zarzewia u Dantego nie było 
i być nie mogło, ponieważ jego umysł opiera się 
na świadomości i wierze w egzystencyę prawd 
obiektywnych i absolutnych. Prawda —  jak Dan
te to kreśl: w przecudnych- tercynach —  które] 
umysł ludzki jak zwierz zgłodniały szuka niby 
żeni, aż zaspokojony, granice prawdy opanowu
jący, kładzie Się syfy n? spoczynek. W  tern prze
konaniu leży siła i harmonia sztuki Dantejskiej.

Prof. Antoniewicz kreślił dalej, :ak przez wie
ki Boska Komedya działała ogromem swej fan- 
tazyi na duszę artystów, którzy staraj* się te wi- 
zye gerrusza uzmysłowić —  poprzez rysunki 
Botticelliego i freski Signorelłiego aż do Michała 
Anioła.

Wpływy te Bosflrej Komedyi to węzeł itój- 
sMniejszy łączący śiedniou fćcze z Sztuką roz
kwitłego Renesansu. Raź jeszcze przeważa je 
■Michhł-Amoł w medalionach stropu Syksryny — 
i w  tej sahie: kaplicy urywa się ciągłość rozwoju. 
Prof. Alt W tlić wićZ,' fsierwssśy Z wazyśtkidh histo
ryków sztuki, 'któMty pKałi Wrełotorentfę

nia. P.ozprawa odbędzie się w połowie, lutego, w 
drugiej kadencyi sędziów przysięgłych.

(-—) Kradzież© mieszkanł&we. Z zamkniętego 
mieszkania Izaaka Dama, przy ulicy 
Kaspra Bączkowskiego I. 15, skradziono gabdero- 
bę wurtości 10.000 m2c. — Lei KoMberg, zamie
szkałej przy uh Janowskiej 1. 20, po wyłamaniu 
drzwi mieszkania, sublokator jej Bchreier, skradł 
kilka pierścionków i parę trzewików, wartości
50.000 r:ź. — Z zamkniętej szafy skadziono wczo
raj .Petrcneli Mandyk, zamieszkałej przy id. Wa
łowej ł. 5, ubranie, wartości 50.000 mik.

(--)  Milśoffiftwa kradzież u jubti&rp. Wczoraj 
dostali się dotychczas niewyśledzeni sprawcy do 
sklepu jubilera Michała Gilćberga przy ul. Słowa
ckiego L 14. Złodzieje po przeszukaniu sklepu za
brali różne kosztowności, przedstawiające war
tość około miliona marek.

(—> iNłeostrożna jazda. W czasie nieostrożnej 
jazdy potrącił jakiś wieśniak wczoraj w Rynku 
wozem swym żonę urzędnika SaLinę Ktuimann t 
przekupkę Ewę Kostyszyn. Zona urzędnika 1 prze 
kupka wskutek tego potrącenia upadły i pokale
czyły sorńe twarze i ręce.

{—) W Kasie oszczędności przy ul. Legigonów 
skradziono wczoraj przed południem Jerzemu 
Niewiadomskiemu portfel z 7500 mk. ł dokumen-’ 
tanii. Choć poszkodowany kradzież spostrzegł na
tychmiast, mimo to sprawcy nie udało, się przy
trzymać. #

(—) Obrąbowasfte dKkaw/ęgo Buzjia S-łetniego 
Buzia Teichberga posłała wuzoraj mafika, za
mieszkała wf Rynku L -i, do sklepu przy uL Hetmań 
sikicj na zakupno dając malcowi banknot lOuO-mar 
kowy. W  drodze przyłączył się do niego fekiś 
sfarszy chłopiec i -wszczął z nim rozmowę. Buzio 
wkrótce znalazł s«ę z niconajomym w ulicy Or- 
mliannskiej. Tu nieznajomy zwabił malca oo srent 
realności pod 1. 18. ,Pod pozorem pokazani?
,sztuki14, kazał Buziowi zdjąć ze siebie wderoebnie 
ubranie. Gdy „ciekawy Buzio*5 oddał ubranie, nie
znajomy chłopiec powiedział mu, by się odwróci, 
a on „sztukę11 przygotuje. Buzio odwróci? się i 
czekał. Z tego skorzystał ,,^rztul®ntstrz“ i zbiegł, 
zabierając ubranie Buzia' wartości 20.000 mk. 
wr\? ii bajiiknottem lCOOuiarkowym który znaj
dował s:ę  w kieszeni. •

(_ .) Sam się zgłosił do aresztu Edward 
Schrant odbywszy karę na prowirscyt, przybył 
przedw czołj do Lwowa. Tu dowiedział się 
od przyjaciół, iż połicya poszultuje go i że pod-

o Michale Anio-ie, zwrócił uwagę, na nowy aspekt 
sztuki, tó ó y  się nam tu przedstawia.

Dopiero w/ duszy Mtbhała-Anio’a powstają. 
da?rse dla wytworzenia tej walki demona z ko
smosem, on to pierwszy % twórców — myśSicieł 
nowożytnych odczul i przedstawił rozdźwjęk; 
między , ianmortal beilta11 a więzieniem tej ziemi. 
„Roz dźwięk imiędizy bytem a czynem41 nazwał to 
hiesłydipnie trafnie prelegent. Ten ,róc' gigantycz
nych „Ignudi41, rozpijających wkrótce girlandy, te 
ciaia w'e v.-alce naprężone a oazy w dal wędrują
ce, ta dyskreraneya między’ kii zajęciem a na
pięciem psychicznem, to początek nowej sztuki 
ekstazy i ruchu — koniec renesansu, a pierwszy 
dźwięk baroku. — W burz\ żywiołowej twórczo
ści rodizi się nowy typ naóosobisty, pod koórcgOi 
krokami .nadhida zostaje zmiażdżony świai raao- 
ści Pizypaćloy ością codiziemrego życia, i idea 
tragizmu zostaje nam jako spadek dr.chovT po 
iMikliale-Aiilale. Tu zrywa też prelegent słusznie 
z legendą trągecyi Mfónała-Anioła, jak ją przed
stawił Kłaczfcó. Bucnarotti to nie slaby przed
stawiciel romantyzmu, uginający s:tę pod naar 
miarem famtazyi i niecomngiem artystycznym, to 
rińiturą pełna Siły, której danem było w c.aio sny 
gigantyczne zamienić, uderzenie młota bfło u Mi- 
ćihała-Anioła rakem % pulsem myśli — powiada 
prelegent.

AV krótkim odcżycii odbyliśmy Węd.’ÓWkę 
przez światy. A na krańcach tych kwiatów, na 
dfwóch granicach ludzkości Król Duch i Człowiek- 
Bóg -i- Dante a Mtchai-Anioł.

Anśb£lna Yaileniuic-wa. 1

i
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P r e c z  z  M ę ż c z y z n a m i
Billi 1 i iii. i j t f t f r  Hele i  R o g c r ^ n  a N a r y s ls i te .

NADES’ ANE.
 >

D z i ś  w  K i n o t e a t r a c h

WANDA W A R S ZA W A
3 - g o  M a ja  ! ♦  

n ie w id z ia n a  n o w o ś ć

p l. A k a d e m ic k i  5 

3  w ie lk ic h  a k t a c h  p . i.

Igreiska (fóataaa
%  u d z ia łe m  u li !b  e f tc a  p ub  ic z n o ś  i K*UC. E R Y  
w y k o n a w c y  ro l i  J e r z e g o  w  f U n ie  „ G w ia z d a  Da- 

m a s z ;  u " .

czas jego nieobecności we Lwowie żona jego mie
szkała z jaKimś włamywaczem, który występo
wał pod jego nazwiskiem. Po sprawdzeniu tej 
drugiej wiadomości Schrańl postanowi zgłosić się 
do policyi. Wczoraj postanowienie to wykonał i 
zpstał zamknięty w aresztach.

K 0 t y & N l f c A T 7 .

(PWskla Towarzystwo Politechniczne. Dziś 
o g . 6.15 odbędzie siz zebranie tygodniowe, na 
któiem prof. dr. Maksymilian riuber wygłosi ocl* 
ezyt p t . :  „Przeszłość i przyszłość świata , w ' 
świetle nauk przyrodniczych".

Wykład w Związmi adwokatów po?skich we 
Lwowie. 4 fcm. o godz. 6.30 wiecz. odbędzie się 
w lokalu Zw. adw. polsk. urzy ul. Zimorowicza 9

wykład prof. dra M. Aheriianda p. t.: .Niektóre
kwest/o prawa międzydzie (nitrowego międzyna
rodowego". Na wykład powyższy zaprasza W y
dział Związku swoich członków, równie jak 
członków Polskiego Towarzystwa prawniczego 
i Związku sędziów małopolskich.

W y s t a w a  g w ia z d k o w a  Związku a r t y s t e k  pol
skich w lokalu przy ul. Akademickim 1, będzie o -  
t w a r t a  do 7 <bm.

Bal studentów, toż. lasowei politechniki lwow
skiej odbędzie się dnia 14 bm. w salach Kasyna 
miejskiego. Zaproszenia wydaje Komitet w Kasv~ 
nie miejskiem od dnia 9— 14 stycznia między g. 
17— 19.

. j343
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R c t td h b e r ż a n k h  Srr;i p p . J u . i u s z a  i  R e g in y  R o t -  
te n b e  g  w , w l a ś c i c i l i  d ó b r , p . W i .h e łm e m
BrandstSdlsr.-m, przemysłowcem we Lwowie.
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JULES 06 U ASTY NE et GERARD DOURGEOIS

S Y N  N O C Y .
POWIEŚĆ KINEMATOGRAFICZNA 

uBmdbzyła z frai.cusLi^go Zofia Lewar owgka.

(Ciąg dalszy).

Irena również z ukrycia widziała i słyszała 
Stelia.

— JecLiakżc muszę pana uspokoić. Nie uchy
biłeś swej godności, bijąc się ze mną. Nazwisko 
moje tak jak paftsk’e, nie najgorsze zapnujć miej
sce w gotajskim herbarzu. Dziad mil, to potomek 
książęcego rodu, a ojciec również był księciem i 
nazywał się Stelio de ViUares, którego hrab a de 
Morenos, dzisiaj na mocy deteretu królewskiego 
ksiajżę de Vllares, zdradził, jak Judasz Chrystusa, 
wydał w ręce siepaczy i kazał zamordować...

„Szczegóły te znane są dobrze marftfzówi de 
Ooncy, pańskiemu ojcu. Olbrzymia fortuna książąt 
de Yillares.. . “

W tej chwili rozległ się rozdzierający okrzyk.
Zadrżał Stelio, lodem ścięł^mu się serce.
Przed sobą ujrzał Irenę, powaloną, jak podcię

ty kwiat kosą.
Nadbiegł Ismael, który Szedł w ślad za Ireną; 

pochylił się nad nią, chcąc Zbadać stan serca.
Fabian drżący, przerażony, znalazł się też 

obok leżącej lez  życia dziewczyny.
— Nie żyje? — pytał Stelio.
Ismael powstał chmurny.

Nie .. a le .. .

kuch ręki, towarzyszący tym słowom, był aż 
nadto wymowny.

W obliczu grozy wydarzeń Fabian poruszony 
do głębi, idąo za wewnętrznym popędem, poda? 
rękę swemu przeciwnikowi, którą ten uścisnął po 
przyjacielsku.

Wolnym, ociężałym krokiem, ze spuszczoną 
głową, odiszedi Fabian de Concy.

* * •i >
Teddy stojąc na czatach, ujrzał nagle Ewę,

pędzącą co koń wyskoczy.
B.ył na to przygotowany i puścił się za nią.
— Poczekaj dyąblicc,, tym razem mi się nie 

wymkniesz, potracę cię unieszkodliwić.
Uderzył konia szpicrutą i -pognał w ślady 

Ewy.
Droga zaczęła się zw ażać... DopędzI ją i 

jechał już głowa o głowę.
Ewa zrozumiała, jakie jej grozi niebezpie

czeństwo, chciała uciec, lecz Teddy równie zręcz
ny, jak mocny schwycił ją w pół, konia zaś ude
rzył tak silnie nogą w bok, że zwierzę rzuciło się 
jak szalone.

Ewa wściekła ze złości, znalazła się obez
władniona w żelaznym uścisku jego muskularnych 
ramion.

— Biegnił co tchu mówił Iśitmel do Stelia — 
każ twoim ludźfom żeby na prę dc e sklecili nosze. 
Trzeba ją przenieść i  Wielka ostrożnością, bada
łem serce. Bardzo mię niepokoi. W racaj natych
miast Synu!

Stelio zi ożpaczony, wskoczył na konia i po- 
■pędził co tchu w p;eretoch starczyło.

J fedal jak wiatr. Nie wiedział i nie czuł nic 
'prócz tego, *,> trzeba ratować Irenę

Cc go to mogiO w tej ch\łtli obchodzić t*  
była córką Morenosa i awanturnicy Sylwii!

Widział w ntoj tylko istotę Czystą, jak łza i 
pełną, miłości, którą te straszne przejścia zdaje 
się zupełnie złamały.

„Serce mnie niepokoi" — powiedział Ismael.
Stele odwrócił się -nagle: zdawało mu się. że 

słyszy za sci>ą tętent koni.
Trop w trop za nim jechało trzech łudzi.
Stelio popędzi! kenia, który zua się wydłuża- 

się pod nim. •
Spiął go ostrogami i leciał dalej.
Po chwili oglądnął się poza siebie, aby zmie

rzyć okiem przestrzeń, jaka dzieliła go. od pogoń 
i zobaczył, źe jeźdźcy rzucili się w las, ma&c. 
widocznie zamiar przeciąć mu crogę.

Tłzeba było się spieszyć...
Należało jak najprędzej dotrzeć do demu. 

gdzie miał zraleźć Antonia i dwóch wiernych to
warzyszy, zabrać od nich łeltaislwa, .instrumenty 
i’fiat on k z orzeźw iającemi kroplami.

Trzeba się spieszyć! łecieć bez opamiętania! 
mównł sobie Steiró.

Zdav/ał sobie jednak sprawę z grożącego mu 
ti,obezpieozeńsftw?a.

I nagle zawrócił...
Przyszło mu na myś„ że o dwa mecałe kilo

metry zmjduje się między dwiema wysokrewi 
Sdafiami skal przerzucona Ina druciana, po której 
z jednego brzegu na drug; przesuwają małe wa
goniki, naładowane kamieniami.

Nie miał czasu do namysłu., ,  wiódł go in
stynkt, jedna mys) prżewoonia: Itostać się za
wszelką cenę i jak najprędzej do domu!

A sthmtad powrócą już w piecfe ? w pefdeth 
uzbrojeniu.
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VK. Rąta bankowa.
Stopa eskoa+owi K. P. P fc-7'/e.

Łeciał, jak wiatr.
Już był nad brzegiem skały, wznoszącej się, 

jak piostopadla ściana.
Wyciągnął nogi ze strzemion, tńe zatroszczył 

się nawet o krmia, ktćry aż drżał ze zmęczenia, 
di1 rycił za linę i rozpoczął niebezpieczną 
po niej wędrówkę.

Wtem zawył ózaki głos:
> — Przeciąć drtnjl Tysiące d£a tego, kto prze
tnie drat!

Za strasznym tym rozkazem posypały się naj- 
okropnfejsze przekleństwa.

Stclio rozpoznał odrazu ten głos i równocze
śnie ujrzał Mo ren os?, pochylonego nad prze
paścią, z  wykrzywioną twarzą, z pianą na ustach, 
podobnego raczej do upiora, niż do człowieka.

Już miał zawołać zbrodniarzowi:
„Cótrka twoja umiera!"
Lecz siły zaczynały go opuszczać...
Posuwał się zwdlna, trzymając się jedyni? 

całą $9ą woli
Jedna sekunda słabości groziła upadkiem 

i rozbimem
Iren a!... szeptał ukochane mtę
Raptem poczuł, że drut zaczyna drgać...  tern 

mocniej ścisnęły się jeeo rozpalone dłonie.
Zrozumia,.. .  to zbójcy usiłowali przerwać 

drut. Uderzali silnie w linę, tak, że prawie nie- 
podobiutetwem było utrzymać się wśród tych 
wstrząśnięć.

Uderzenia 'następowały po sobie coraz czę
ściej i coraz gwałtowniej; drut chrżiał się i koły
sał. . Stelio coraz bardziej kurczowo z despe
rackim wysiłkiem zaciskał palcami linę... Nie 
spreatał jedbak za Jasiu i nagle runął w dół.. .

;
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WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.
Lwów. 3 stycznia.

Tars akeyi mało ożywiony.
Chodorowskie z 3200 soadły stopniowo na 

3100, w Krakowie 3460 do 3500.
Oikosy obniżyły się na 5000, nieefektywne 

płacono 4800.
P„żety początkowo 1000, pod Koniec 1025.
Ćmielów poprawff się na 3300.
P. T. ri. u nas 675, w Krakowie 6 0 0 .
Polska rtalta u nas 1750, w  Krakowie 1800.
Akcye Eanku Hipc,tczite*o kupowano po do

tychczasowym kursie 900
la rg  walut ożywiony.
Kursa walut zagranicznych -naogół słaDsze 

tyłko czeskie korony s2 ne.
Płacono korony czeskie początkowe 42.50, 

pod koniec 43.50. Dewiza na Pragę z początkowe 
go kur&a 44, awansowała stopniowo na 94.35, spo 
raoyczna mata transakeya po 43.25.

Dewiza na Wiedeń z 0.54 spadła stopniowci 
na 0̂ 53, korony •austryackie poszukiwane z powo- 
dt małej podaży płacono 0.58. ■

Tendc-Mcya zniżkowa, w akcyacfa 1 w wakt- 
ta :h usposobjenie ożywione.

Z WCZORAJSZEJ POPOŁ. GIEŁDY NIEOFIC.
» Lwów, 4 stycznia.

‘Przez cały dzłeó tendeneya dwi-fnc-zn^ż- 
kowa. Obrót slaby. *

DoSur® sweryksńslńe C850—2570, 
i dwójki 2752— 2750, dolar® kanf^fskle 2557— 
2670, 1-lti i dwójki 2357 — rS S j, maiki nie- 
mieekie 15 30—15*30, retki 15*30— 15 50 
H i*0— 14’6ó, laje 21’5 0 - 2 ' ’80, drokwa 20 00— 
20‘50, czeskie E,eroay 38 —40 drsbnt 36*50, 
do 3 7 — , austw ciris 12'>0— 1491?, aetk!
12Ct>0— 140*06, 50-korćoóWld 50*Sy — 65*00,
Sb-haronówki 10*00 — ','300, 10-koron. 9 0 0  — 
12*00, l-kią& M  0 * 7 0 -  0*80 f.. ruUe 5*m CV 1’70 
2*10, setid 3*00—5*50, 25-rublówki 1*60— 200, 
10-ruhL USC-1— 1 *30, drabKyob ad 0 87 —
1*40, dumęfde tysiacskł 35”00— 43*00, dumssii 
250 i*h, 20*o0—3Q'i}(k k* -bor.^d *» 2’60— 2'83, 
hrjrwny 6*00—8 50 franlsJ Iraac, 2 2 5 —235.
fa»ty tztori, 12400— 12500, fnwki szwajcarskie 
530—600.

Złoi 01 2CAor.-»1679— H S Jł,  SR.fmńkdwkj 
11400— 115*0  2Ó-mork4wkl 1 1 ,8 ) 0 — 12007, 'finty

CZEŚĆ XII,

W YSP AR SPRAWIEDLIWOŚCI.

I.
Znalazłszy się skutkiem raptownego upadla* 

w głębinie, St’e,k> nie stracił przytomności, lecz 
silnem uderzeniem1 nogi odbił się od dna i wydo
był się na. powierzchnię wody. Płynął z wieJldm 
trudem, gdyż wśród wyżłobionycii skał nagroma
dziły się ogromne ilości wody, zwiększone przez 
topniejące śniegi, które kręciły się w lejkowate 
wiry.

Wtem przyszło rmi na myśl, żt może być wi
dziany z góry.

Podniósł głowę, jtcz  nie ujrzą’ nikogo.
Dla większej jednak ostrożność zanurzył się 

i płynął czas jakiś pod woaa.
Po chwłi'wychylił się trochę, b y  zaczerpnąć 

powiot-za i przy pomocy k-fku zręccnycl poru
szeń znalazł się u stóp skałv, gdzie rrrógł już pły
nąć bezpiecznie ukryty w .jej :*:uiu. Siły tymcza
sem zaczęły go opuszczać i czuł, że rada cl:v.ila 
moga mu odffnówść posłuszeństwa.

Każdy ruch wyciągniętych ramiom ppz;/pra- 
wiał go o usitry bói.

Cfhmk. jego nie powrócił? jeszcze do dawnej 
spreżystoSci. Obawiał się więę, że raptowny 
skurcz może go całkowicie ubezwładnić.. .

Płynął tak btoko obok urwiska skały; *że pra
wne jej dotykał, sDodziewając się, że natrafi wre
szcie na .jakiś występ, który mu nmożl:wi wylą
dowanie.

■ Ale Sąlc okierf! slęar>RĆ-. «fc  tftkó' śkalhiś $ró- 
stopadła. ijLiaha.. .

azterlingi 115)0 — 1H00, 10-rubiówk! 145)0— 
140)0, dclery 2703— 2720.

S®efepoi Korony au®:?. 1 95—200, floreny 4 t)  
—509, ruids 7 8 ) — 820 kopiejw 3 0 0 ~ 3 '2  , 
dulery amury kański 3 2603— 2650, miówki \
cwiarfSti 2 .0 0 —2420, dolary kań ad. 235)—240 ?, 
drobwi 2130—2200, ie;e 170 — 175.

GIEŁDA KRAI^GWSKA.
Kraków, 3. stycznia.

(PA T) Giełda ż 3. stycznia. II Akcye: 
Bank Małopolski 75(1, Bank Związki! sp zarób 
ko wy eh 2500, Polskie I o w . Handlowe I— HI 
625. Zieleniewski 5750, Akcyjny Bank Związ
kowy 700, Trzebinia maszyny 3109. Siersza 
górnicza 9o00, P oiskp Nafta 1800, Krakus 2600 
Chodorów cidcie**. 3450.

W aluty: Franki francuskie 22,5, marki nie
mieckie 16.30, korony ausłryackie '-0.52, koro
ny czechosłowackie 43.59.

KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Warszawa, 3 stycznia.

(PAT.) Listy zastaw.: Transaiccye: 4 i pół 
proc. ziemskie za 100 rubli 290.25, za 100 mk. 87, 
5 prc. rr.. Warszawy 295— 394.30, Pożyczka prze
zorności 96.50—96.

Waluty i ae^ńzy: Transaiccye: Dolary Sta
nów Zjedn. 2850, Franki fr?ncucki° 252, 'puniy 
szterł. 12100, Marki niemieckie 15.90.

Czek! na BeKgię 221— 223, na Bsrfin 15.86 do 
15.97 i pół — 15.%, 'Budapeszt 5.10—5.15, Gdańsk 
15 90— 15.95, Londyn 12275—12165— 12200, Pa- 
ryż 23.5—233i5tj. Szwajcaryę 571, Wiedeń 152 do 
53.50—52.

AKcye Transakcye: B mi: Handlowy war- 
szawski I—V 21<55, Bank Handlowy warszavrski 
IX em. 2150, Bank dla Handlu i I *rzem. w W rr- 
szawie 3400, Bank kredytowy w Wsrszawdi- 275C, 
Br.nk Małopolski w Krakowie 650, LĄpop. Raudi 
i Loewensteia 2975, Rudzki t Ska U. em. 19oc, Sta 
racłiówice F— II 4025, L. J. Bo kowski TV em. 
1200, Bracia Jabłkuwscy I—V 1115. Ostrowieckie 
zakłady 4550, Polska nalia 1875. Żegiuga poiska 
155C, Pocisk 825.

KURS MAi^KI 8T«LSKIEJ W BUrAPECZC«ć.
Bit-ypeszt, 3 styczna::,

(PAT.) W Budapeszcie notowano wczoraj ofł 
cyalnie markę pdską 17— 18,

U p E
W  największem naprężeniu sił walczył teraz 

z przemożnym wirem, -czuł jednak, że lada chwila 
będzie zwyciężony. -s .

■Mfoiaia mm mpreemian bezsdna wściekłość i 
nienawiść d o ‘swoicl oprawców, a równocześnie 
ogarn.ał straszny żal i rozpacz, że musi rozsiać się 
z żydeni...  *

Z desperackim wysiłkiem wykonał jeszcze 
kilka poruszeń.. . lecz zdawał sobie sprawę, że to 
już koniec...  zamknął oczy. .

Zdawało mu sitji że słyszy jakieś gfosy... 
krzyki.. .  i daleki, ledwie dosłyszalny, szum mo
toru.

Rękoma, uderzył jeszcze o powierzchnie wo
dy, ale ncigi ciężyły już tak okropnie, Jak gdyby 
przywiązał mu kto do rich ołowiane okowy...

Do, ust czerpiących chciim  a z trudem po- 
wtotrze, cisnęła się mdła, słodkawa woda...

— Hoggarze! Amonio! nie widzę go ju ż !... 
Stracifem go z oczu! — jęknął boleśnie Teddy.

Tuareg zawył, jak zwierz i ozikim ruchem 
podhiósł nięść do ust.

M? przedzie motorowej łodzi stał Antonia, 0 - 
bok mego ri>ddy; piymęd po czarnej głębicie wo
dy, a spojrzer’a ich pełne wściekłości i rozpaczy 
bdącziły, szukając, dokoła.

— Niema go już.. Niema go luż.. .
Wtem rozległ się krzyk Aaitowaa:
— Tam! tair.ł to on!

C. d. nX
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R t e z e r * ? a  n a  y i e ł d z ^ e  w a r s z a w s k i e j ,

Warszawa, 4. stycznia. 
fTelefj) (in). Wszystkie kursa walut obcych, 
wyuczając marki niemieckiej, spadły w dniu 

'wczorajszym. Pewna rezerwa na giełdzie zazna-, 
czyła się już przy końcu ubiegłego tygodnia., ca 
tłumaczono tern, że banld wsi? zymują się od 

.wiotszych transakoyi, cucąc zatrzymać znaczniej
szy gotówkę w kasach, aby wskazać się nią przy 
rocznych zamknięciach radiunkowych. Jednakże

wczorajszy dzień, który zaznaczył się spadkiem 
kursu walut obcych, jest dowodem, że konsek 
wentoie ustala się coraz bardziej kurs ma rkil polsk.

Warszaw* 4. Stycznia.
(Telef.) (mS)> Na wczorajszej giełdzie warszaw 

skiej dewizy i waluty Obce uległy ponownemu o* 
sJabienfir k ł całej litnii. W dziale akefi ruch mtor- 
malny, przy usposobieniu niezdecydowanem. Pa
piery publiczne bez ruchu.

DŁWLłY  PitAcivUE.
Praga, 3 stycznia.

(PAT.) Berlin 34.97 i pół Warszawa 3.02 i 
Pól do 2.62 i pól, Marka niem. 34.97 i pól, Marka 
Polska 1.82 i pół do 2.42 i pół.

DEWIZY BERLIŃSKIE.
Beolln, 3. stycznia.

(PAT). Dolary 186 05; belgijskie 1443.50; fun
ty s/.terlingi 790; francuskie 1503.25; wmskie o02; 
Polskie 621 i pół'; czeskie 282.75; auśtr. stempl. 
o.60; rumuńskie- 146.75; szwajcarskie 3636.25; 
Amsterdam 6968; Buenos Aires 62.65, Antwerpia 
2992, Kopenhaga 3776.20; rielsingfors 365.10: Bel
gia 1451; — Sztokholm 4695; — Włochy 
80415;' Londyn 791.70; Nowy Jork 187.81: 
Włochy 804.15; Londyn 791.70; Nowy Jork 187.81; 
Paryż 1518.45; Szwajcarya 3651.30; Hiszpania 
2797.20, Wiedeń stempl. 6.78: Praga 284.70; Bu
dapeszt 3166.

DEW IZY ZU RYSKIE.
Zurych, 3 stycznia.

(PAT) Początkow e kurs?1 dewiz z 3. sty
cznia; © e r lh  277, Holandya 189.50. Nowy Jork  
J514, Londyn 21.64, Paryż 41.40, Medyolan 22, 
P~aga 7.70. Budapeszt 0.S5, Zagrzeb 1.-90, W ar 
szawa 0.17, Wiedeń 0.19, Austryackie stem
plowane 0.11.

Zurych, 3. stycznia.
(PA T) Końcowe kursa dewiz z 3. stycznia 

Berlin 272. Ilolandya 189.50. Nowy Jork  5i5  
Londyn 21 70. Pajylż 41.65. Medyolan 22, Bruk 
Sclia 39.75, Kopenhaga 105. Sztokholm 128.25. 
Chrystyauia 82, Madryt 76.30, Buenos Aires 
170, Praga 7.80. Budapeszt 0.85, Zagrzeb 1.95. 
[Warszawa 0.17. Wiedeń 0.19t Austryackie 
Stempl 0.1 L

GIEŁDA ZBOŻOWO-TO W aROWA.
Warszawa, 3 stycznia.

(PAT.) Giełda zbożowo-to war owa z dnia 3. 
styczma 1922: Owies 8.200, mąka żytnia 70 prC;
11./0Ó.

Usposobienie słabe, tendeneya zniżkowa, Da
je się odczuwać brak nabywców.

Z TARGU LW O W SK IEG O .
Lwów, 4. stycznia.

Mimo pewnej nieznacznej zniżki cen nie
których artykułów spożywczych, właściwa 
drożyzna panuje w dalszym ciągu. Zniżka cen 
okazała się przy kupnie .mleka, masła i sera, 
natomiast podskoczyły ceny jaj. Ceny innych 
artykułów, utrzymują się mniej więcej w do
tychczasow ych ramach.

W czoraj płacono za- jajo 35—38 mk., za 
litr mleka słodkiego 120— 140 mk., kwaśnej 
śmietany 250 mk., masła deserowego 1800 Jo  
2000 mk., kuchennego 1400*—1600 mk., sera 
£80 mk.

Ceny mięsa, pieczywa niezmienione. Tak
f.c ceny jarzyn i wiktuałów, które cieszyły się
wczorai słabym pupytem niezmienione,* ■

Kronika sparicwa-
( Lwów, 4. stycznia.

Noworoczna w ycieczka Karpackiego Tów 
Narciariiy w okolice Tuchii Zgromadziła 10 u- 
czestników, których nie odstraszyła fatalna 
aura h 'ow ska. Za ta  w górach znaleźli Się 
wśród bajecznej zimy, lasów otulonych w oki

(ście i zasłanycn puszystym aywanem pół, jak
by stworzonych dla narciarza.

Trzydniową w ycieczkę do TuchS 1 Staw 
ska urządza Karpackie To w, Narciarzy w dniu 
6—8 stycznia. W yjazd we czw artek 5. goaz. 
1 8 T 5 ; powrót w niedzielę 8. 21*30. Dla mło
dzieży 50% zniżka kolejowa, Szczegóiy i zgło 

jszenią u p. Bujaka, Kopernika 4, od 18— 19 go
dziny.

Napad rabunkowy 
Ępd faf.tyopo!em.

Lwów, 4. stycznia.
(h) W czoraj rano jechał gospodarz z Dra- 

ganowki po w. Tarnopol N. Cymbała do-Tarno 
pola z mlekiem. Po drodze ihż pod wsią Janów 
ką trzech oandytów napadło na przejeżdżają
cego i zagroziwszy mu użyciem broni, zrabo
wali mu 8000 mk. Bandyci jednak tern się nie 
zadowolili, lecz wyplh jeszcze całą bańkę mle 
ka, poczem jeden z nich pustą blasżanką ude
rzył Cymbajfę w głowę Bandyci po dokona
nym rabunku zbiegli.

Aresztowani podpalacza.
— o—

Lwów, 4. stycznia.
(h) W czoraj polieya państwowa areszto

wała w Zbydniowie pow. Tarnobrzeg, Edwar
da MęcJKa, podejrzanego o podpalenie obejścia 
Józefa Kopery w Gorzycach., o czem przed 
dwoma dniami pisaliśmy. Aresztowanego od* 
stawmno do sądu w Tarnobrzegu

Z ŚAL1 SĄDO W EJ

MŁODOCIANI ZŁODZIEJE I BLATNUCY 
PRZED SADEM.

Lwów, 4 StyfbŁnis.
Przed trybuiudem orzekającym toczyła się 

onegdaj, rozprawa przec;wko młodocianym zło
dziejom; Maryanowj Vanons:e lat 15, Stanisław o- 
wf Pawlaczkowi lat 16, Jóeeiowi Dobrowolskiemu 
Tat 18 i Józefowi Popławskiemu lat 17. Oprócz 
nioh zasiedli na ławie oskarżonych Abraham Zup- 
per, Pesaeh Rabbiner i Wawrzyniec Łesiowo, o- 
skarżemi o nabywanie kradzionych przedmiotów.

Wedle aktu oskarżenia, Ydhoits i Pawlaczek 
dnia 9 stycziiia 192! włamali się do mieszkania 
Stefanii Bark, gdzie skradli dy wan perski i koc 
wełniany. W dwa dni później włamań się do mie
szkania Jana Bryla 1 skradli mtt przedmioty łącz
nej wartości 10.000 mk. Po kradzieży tej nie od
poczywali długo i pó dwudniowej przerwie zno
wu się włamali, tym razem do mieszkania Maryi 
Wantoszko, gdzie skradli przedmioty wartości
30.000 ihk. iPotiadto Obaj dokonali w styczniu ub 
roku jeszcze kliku kradzieży. Ponieważ jednak 
Pawlaczek lubił *tómiętme kraść, więc Vanonśa 
przybrał jeszcze drogiego spójnika Dobrowolskie- 
go, z którym w styczniu tegoż roku popełnił kil
ka kradzieży. Niezależnie od powyższych kradzie 
źy popełnił Pawlaczek w spółce z Józefem Po- 
plaw-skir“!, w listopadzię 1921) r. kradzież u Łran- 
cisżKa Panka. Oskarżeni o powyższe kradzieże, 
orńż blatfticy W śledztwie przyznali Się.

Ponieważ jednak świadek odwodowy do roz
prawy nie jawił się, na wniestk obrońców rozpra 
wę Odroczone.

Trybimałoir ptżeWÓdftióży? • r. Piskożtłb. ó-j

skarlał prok. Paklskowsld, bronili adw. di. Kł- 
bitz, dr. Szymon Griraer, dr. Zarzycki, dr KÓP- 
ner i dr. Walkier.

Z  sądu wojskowego.

Z KARY ŚMIERCI — PÓŁTORA ROKU 
WIEZIEN5A.

K« skutek czterokrotnego zażalenia nieważności,

Lwów, 4 stycznia.
Przed tutejszym sądem wojskowym o ubyła 

s;ę wczoraj rozprawa przeciwko szer. Bolesławo
wi Likowi, oskarżonemu 0 zbrodnię czynnego 
znieważenia przełożonego.

.Trybunałowi przewodniczył ppłk. dr. Stainpfh 
oskarżał prokurator wojskowy kpt. dr. Janio wiń 
ski, bromi adw.. dr. Aćexandrowicz.

Sprawa ta przechodziła ciekawe koleje, a po
czątek jej sięga diua 7 października 1920 r., kiedy; 
to w Rawie Ruskiej szer. Lik przyjechawszy na. 
stacyę kolejową z  transportem wojskowym lużpo, 
cz%l awanturę t  publicznością obecną na dworca. 
Wezwany do porządku przez dowódcę dworca 
ppor. C. nie tylko rozkazu nie usłuchał, ale na,-, 
wet targnął się czynnie na dowódcę. Lik był  
wówczas w stanie nietrzeźwym.

[Postawiony przed sąd doraźny skazany zo
stał Lik

na 1 arę śmierci p ite* iOzs»rzcłanie,
a właściwy dowódca płk. Jasieński karę tę za
twierdził.

Bezpośrednio przed wykonaniem wyroku, t*. 
skutek telegraficznej prośby wystosowanej d«. 
Naczelnika /Państwa o ułaskawienie, nadeszła od
powiedź, że Naczelnik Państwa polecił jeszcze 
raz przedłożyć prośbę o łaskę właściweku do
wódcy f rozpatrzeć okoliczności łagodzące wda* 
oskarżonego. Właściwy dowódca zmienił wów^ 
czas wyrok śmierci na

karę iS-łetniego c.ęźkEćgo więzienia.
Na skutek zażalenia nieważności wnieskjftygt, 

w obronie ustawy zniósł Najwyższy Sąd wojsko
wy w Warszawie powyższy wyrok i ze wzglt 
aów formalnych unieważnili całe ^sfępowalrfe^ 
Przy ponownej rozprawcie zasądzany zostińł LSs*[ 
i aż przy uwzględnieniu ustawy amnestyjnej 

na kurę ciężkiego więzienia przez lat Sześć.
Zażalenie nieważności wniesione i przeciwka* 

temu wyrokowi miało ten skutek, że Najwyższy; 
Sąd wojskowy zatwierdził tynrawdzk orzeczeni* 
co do winy, ale zniósł orzeczenie co do kary- i  po-, 
lecił ponowne jej oznaczenie przed tym sautym 
sądem.

Sąd wvojsKowy zwóązany już prawomoci.tni 
orzeczeniem co do winy, wydał wczora[ wyro# 
tylko co do kary i zasądził Lika na trzy lata wie
zienia, darowując mu zarazem po mvśłi ustawy 
amnestyjnej połowę tej kary, 

tj. półton roRU więzienia i zalkzaiąe m« eały 
areszt śledczy 

od 7 paździerrrika 1920.
Tak prokurator wojskowy, jak i oskarżony 

Karę yrzyjjł.

G ^ m s z m

Hrnlówida ko’onfSaJna
i w t e ,  KB.

! ? » - U a ł  3 0 , 0 0 0 . 0 0 0  M  «»*
M a na składzie po cenash nartownycli 

artyku ły  spożywcze i kolonialne.

f g g -  t ł a  zad an ie  w ysyła ć e n n P i. “ S*1#

&AUK& * -W Y€ffl© W aM 3E

Paryżanka ućz.ela fetcyi. Porozumieć się międty fyM k 
to 3 « ,  Gr chowś';ń 5 fkań.cc ł. sfopadajj ło 3 t

PoŚaUitHji aaiydKJ^ń- góęPocynii' unjiejąeć; ^wteyreć. 
pfti i p rfc jew łi. I j ło a e th ia  u!. PiaskftWa 51 a. » ® ł  
" 1350-a
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Pierw szorzędna firm a spedycyjna poszukuje

P A N N Y  D O  K A S Y
Zgłoszenia pod „Natychmiast" do biura ogłoszeń 

B r & la , Kościuszki ‘2. 1245

„GAZETA PORANNA"

B I B K A L I S T K E ;
jako siłę pomocniczą, obznajomioną z buchatte- 
*yą i korcspandencyą handlową, jako te i  posia 
dającą piękne i wyraźne pismo przyjmie firma 
„Zakopane", ul. Akademicka 2 4 . — Zgłoszenia 
osobiste wraz z  pisemną oferłą od godziny 1 do 

2 '30  po południu.

0 zsgT aniccn y w  oąh r.scii o ry g irr l-  
n yaa srrz e d a jc  h u rto w o : E farl! h
5 R e ife r , S p ó łk *  h an d ló w *, L w ó v , 

uh. K c ł łą ta ja  1- S. 1 3 J 4

MItfSZKAIMA, L O K A U , SKLEPY

Z a m ie n i  £ dwa p a k o je  i ku ch nią  z przyni leży  teściam i 
w  śró d m ieściu , na w ię k sz e  4 p o k o je  z k u ch nią , ró 
w nież w  śró d m ie śc ia  n a  u irów ion y  :ii w aru n kach . P i
sem ne zg łoszen ia  pod  „ in te re s* , do b iu ra o g łe s je ó  
B : fleka, ul. K ośc iu szk i 2. 1 >47

F o k t f j  u m eb lo w an y , duży, s ło n e cz n y , z o d d ziełnsn  
w ejściem  i od d zielnen j k orzy stan iem  w ody i w ygód 
d la  in te lig e n tn e j pani p o trz eb n y . P o śre d n ic tw o  pożą
dane. Z głoszenia do ro ls lc . T ow . K s. K ol. „R u eh" 
L w ów , Z ielona S, U. p. 133P

Z A K O P A N I
n sy or.a t „ JA S N A * , przy uh C h ram ców k i, p o le c a  po- 

o je  ciep łe  i s ło n ecz n e , u trzy m anie  w ykw intno, c ib a łjg t  
Staranna i ś w ia tłe  e lek try cz n e . 44 1 4  7.A H Z Ą D .

^ M S B i f i T i B f l k J B B B B n -
S g  PO W YKu.U

i  itóttó m m
“  poieearfiy rnjbardziej p<lw»ke»alent> «®

i  I C H  A l i  j l t .  J B I "  |
i™ © te s fW B  ^rO «SBk«sr* d o  8 0 0  « T trS l; mm
~~ jak róv ńt*i wszelkie ńma ntaszynv f f om y a
BIS do wyrobu cegieł, pustaków, rur kanałowych, 
na sączków de dńsnowunia, słupów pari irewyeU «ra
ma i t. «L ES
w Fabryka mazyn BRACI HOFF^lAKfi B

v< Leski, ul. KiUńskte â 154. B
żądanie wysyła &ię k a t  a 1 o 

ba sj płatwie.

e a n a s

Ziktii iflil̂ liEfjs® i Mun Msisin
Sp ó łk a  s: ogr. cdp. 1357

Lwów, ul £-®9 F%e|a 21-
Projektu je i wykonuje centralne ogrzew n-s 
nie i wentylscye, wodociągi domowej dla 
gmin i folwarków, gazowe instalecye, su- 
sa,arni« i pralnie mechaniczne i w stelkie 
urządiśiłia sanitarne. Kosztorysy bezpLtr.le.

“ najnow szych sv *teio ów , części sk ła
dow e ty chże, przy b o ry  d o krsw ie- 
czyzny„ i do ro b ó t  ręcznych , pe lecu

m m iu  MAiifflm
SKŁAD MASZYN DO SZYCIA 
L w ó w , W s*lo w a  11/1. 

Przvjłtin|e również, maszyny do napsawy;
3914

fF B Ł JS T B O E T  V  ISA

i t t s r ld  zag ran iczn e  i p o isk ic  znaczki tw e s te w e  i wy* I 
s ta w o w e , k u p u je  D. L c itc r , Lw ów , G ród u cka 46  oó I 

~ 1 3 4 0 1geóz. I —2.

£ ~ " k s « » i c o ,  f P M D A i ,  m w m x

P ie c y k  żcisEuy szam otow y  do sp rzed an ia . ' 3 iaO om cść j  

u doz.-.rcy, B a to r a '' 6. 1133

u t m  h e s k i e
hurtowrye od 50 k!g. po 1530 Mk. T k!g., © aa

M pdfo  wM m% ś nynsla
6 1 %  tłu sz cz u  p j  4 5 0  M a, zp 1  klg. sp rz e d a je

R M  ffiMI łpflł i® !, fl ist&fe
G r o d - g i c M c r h  1 .

S^rs&diagift t i  r a z  5 0

W w  tom w M
loco stacya. Oferty z podaniem ceny pro
szę nadsyłać nod „D RZEW O " do Towarz. 
A ku. „REKLAMA P O L SK A ", Lwów, Ro- 

manowicza 10. 7351

g ^ r n o ś ia s l & i  po 1?  Mk. 1 kig. 
B r y k i e t y  po 20 Mk. 1 klg.
D rłG K T©  opalowe bukowe po 13 Mk. 1 ldg. 

z dostawą tlo domu poleca

Bistra! i jfraftriiMlirjd fstMtói
3 - 3  D "£ .5|.TI 1 @. i i .  p .  1336

IL

W I N A
w%®mr,zKm 0 A u s t r t a c k i ^
PO  , 1A4NI2 C r v m  CEN AL 94 .S»3 L2 «a
H a n i >k l  H e c iS A T y  s K a w y -

i d m u k p a  a s a i H f ! '
W E LW OW IE, RU TO W S.U E0 6  3 - '

lasami la  bataawail Irctft:
i W ielką w ypożyczalnia p jriz k  ro-łut ow ych i ch arak te ćy - 
jx a cy a . Zakład f iy z y e rs s i JA N A  ST .WfAR1 A, Lw ów , 

p j, Bem.*r<lyń^hi 1. 4.:»fe8

S s l o e
- d k  P .  Y .

i  P ^ z e m y l / ó w c d w  I  

BB w m m  J a k 6 ia m ś c b  «9 r n im h
zawiadamia' Kiniejwem P. T. Ku;;ców i Przemy
słowców, ie  otworzył fili ĵ we Lwowie, przy ul. 
Wołowej 31. —  Załfacwianie wszelkich formalno
ści celny.h , ja ! o też  wszelkich czynności w ca- 
kres "pedytorstwa wchodzących szybko, solidnie 
i tu n lj. —  Ruch zbiorowy z Czech i  Wiedn a. 
Udziela się bezpłatnych informacyi. ■ 1254

Ż ^ crrąd  frm !acy i p o szu L u jc k o r z y s tn e j lo k a f y  ferp * a 
In  l,70 fl.0© 3  M k . n s  pieiWSEą hi rjteką m ją tk u , ka- 
m ier icy, z rk ła  }u przom ystoW cgo. O fe r ty : Z arząd fun
da cy  i, L w ó w , D w e rn ick ie g o  8. I. p. I 1317

Specyalhta chorób skórnych i wenerycznych 1345
aelcund. szo iia ia  pow sz.

]}. Słuw acStie^o 4 . 
n i 'n e u  w głów nej poczty

Ł jp c Ł j^ iiB ta  c n D iy o  SwOt ci

if. S c h w a r i
D p. MskssFmStllan Ró Hbp
tekarz chorób dziecięcych. Szczepienie w godz. or t . 

od 2—4-iej pl. Kleparowska 4., II. p. 1265
Specya łata chorób skórnych I ,ąrensrycznyfh

Dr. MICMAŁ SM.PETER,
Lw4 » , SykatM ka 17, urd. od i>— 9  i 12 - 6 .  1320

SSiB̂ f<15f3ill-ifl(li0'95
ord gn aje  w ean ro .n K h  ik ś r n ie ł i  i w enerycznych u<e łro-

wt «jj S — f i od 2—4 w.jl t.vów, aj. Halicki 7,' 1324

NOWOŚĆ!

w ykonuje m aszynow o na su k n iach  i 
w szełkioj bfe-iź  ie  d am skiej i sto łow ej. 

Zakład ha^ów 5 plisów

t p ł B d s a o  m O l l e r a
f. 1 9 , I , p i ę t r o . 1304

S C t S B i m O  — Z N W LU Z IO lia
-L

t g  biono p oM fel r a  u,icy H a ick ie j, z t  j , i t r - ją c y  rcce* 
pis na rzeczy  12.1X10 Mk., oraz l e g i t y m u ję  na ..ezw i- 
sk e  Ja d w ig a  O rło w sk a , Ł a sk a w e g o  iln s la z cę  p roszę 
o od dan ie do A dm . za wy la g ro d z tn ia n i. 1 3 3 .

Pasy skflnaM JnfegeiisMi
o i 40  uo 2 5 0  p oleca „ W E N T Y L " , L w «w . uben 

■ G ró d eck a  r, 3 5  1310

,G b O B iir
n a jle p s z a  p asta  d o obuw ia.

Wszędzie go haUiyda! ż
G tiw n y  sk ła d : 134 2

FL. K R A U S E
Lwów, i!. Skarbkoyłska 3S.

y
stołowe międzymirst^wę, najiepsce, typy austryackie. poleca n a jta n ie ji
IM ;M C R .G Ł rC rG K , u l. J a g i^ H o A s R a  !. U . 4 0 7 1

h akład eiB  „Spółld  a k c y ja c i w ydaw nicr^jf*. Reda& tor a s c 2eiuy jc R Z ' l K O N A K ŚjU
Druhiem SoóTśI drdL JPrasa" al Aokoła 4  Gdpow. reu^ior; MARYAN MAC&ALSU


